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Zbrodnicze napaści na polaków w Gdańsku.

GDAŃSK, 23.9. W os ta tn im  
czasie, w zw iązk u  z nacjo -  
nali8tycznemi p rz y g o to w a n ia 
mi P rzed w y b o rczem i i mili- 
ta rnem i m an ife s tac ja m i w 
P ru sa c h  W schodn ich , m nożą 
się w ypadk i  czy n n y ch  n a 
paści na  po laków  n a  te r e n ie  
Gdańska.
* W  n iedz ie lę  w ie c zo re m  z a 

m o rd o w an o  g d a ń s z c z a n in a — 
p o laka  Szym ańsk iego  F ra n  
c iszka , ro b o tn ik a  z m ają tk u  
Małe K leszczew ko , k tó ry  j e 
cha ł  n a  r o w e rz e  do P ru szc z a .  
Gdy w raca ł ,  zos ta ł  n a p a s t l i 
w ie  wTe z w a n y  p rz e z  dw óch

g dańszczan , aby  się u su n ą ł  z 
r o w e re m  na  d ru g ą  s tronę  
drogi,, Szym ańsk i o d p o w ie 
dzia ł  po po lsku  już  z d rug ie j  
s t ro n y  drogi,  że wolno mu 
j e c h a ć  i po te j  s tron ie  drogi. 
Na t' je d e n  z gd ań szczan  
s trze li ł  do niego  dw a ra z y  z 
r e w o lw e ru ,  k rzy c z ą c :  „My
w as, polaków , już  u p o k o rz y 
my". S zym ańsk i  odczu ł w  
p le c a c h  ból, m im o to d o je 
c h a ł  do domu. M usiano <ro 
je d n a k  p rze w /o ź ć  z a ra z  do 
szp ita la . W e w to re k  of a r a  
szowinistów ' p ru sk ic h  zm arła ,  
o s ie r a c a ją c  l iczną  rodzinę.

Zamknięcie wszystkich szkół w Berlinie.
Powodem przerażający wzrost epidemji tężca wśród dzieci.

BERLIN, 23 9. Ilość w y p a d 
ków  tę ż c a  z a raź liw ego  w śró d  
dzieci w B erlin ie  w zros ła  w 
c iągu  dnia  dz is ie jszego  do 95.

I lość  w y p a d k ó w  ś m ie r te l 
nych w ynosi do dz is ia j  16.

SO ofiar katastrofy pociągu.
RZYM, 23.9. W c zo ra j  ran o  

o godz. 4.45 n a  linji Rzym  — 
T ib u r te n a  po c iąg  to w a ro w y  
z d e rz y ł  s ię  z poc iąg iem  s p e 
cjalnym , id ący m  z Neapolu,

Wybuch rezerwuarów z nafty.
V, BUKARESZT, 23.9. D onoszą  
z P loesti,  źe  w tam te jsz e j  
r a f in e r j i  nafty  n a s tą p i ł  w y 
b u c h  dw óch  r e z e rw u a ró w , 
z a w ie ra ją c y c h  około 200 wa-

Wysoki komisarz van Hammel pośrednikiem 
w sporze miedzy Polska a Gdańskiem

o sądownictwo nad kolejarzami gdańskimi.
GENEWA, 23 9. Na popo- 

łudn iow em  posiedzen iu  r a d a  
ligi z a jm o w a ła  się  s p ra w ą  
ko m p e te n c j i  sądów  g d a ń sk ic h  
d la  r o z s t r z y g a n ia  sp o ró w  w 
s p ra w ie  p re te n sy j  f in a n s o 
w y c h  ob y w a te li  g d a ń s k ic h  
z a tru d n io n y c h  p rz e z  polskie  
k o le je  pańs tw ow e.

P re z y d e n t  V il legas  z a p ro 
ponow ał o d w o ła n ie  s ię  do 
M iędzynarodow ego  T ry b u n a -

Na zasa d z ie  de c y z j i  rad y  
m ie jsk ie j ,  w sz y s tk ie  szkoły, 
jak  ró w n ież  w szys tk ie  o g ró d 
ki d z ie c ię c e  1 ogn iska  zosta ły  
zam knięte .

a w iozącym  z B resc i i  p a r t ję  
b. u c z es tn ik ó w  w o jny . 50 
osób odniosło  rany , w  tem  10 
c iężk ie .

BERLIN, 23. 9. Sam olot p a 
s a ż e r s k i  z d ą ż a ją c y  do L ip 

s k a ,  sp ad ł  w c z o ra j  p rzed  po 
łudn iem  na  lo tn isku S aa le ,  
łam ią c  sk rzy d ło  i śmigło 
P ilo t  zabił s ię  n a  "miejscu, 
tak  sam o z n a jd u ją c a  się  w

Pakt gwarancyjny bałtycki.

łu, żeby  ten  w y d a ł  o r z e c z e 
n ie  w  te j  sp ra w ie .  P re z y d e n t  
Sahm  zgodził  s ię  n a  tę  p r o 
pozyc ję .

W ysoki k o m isa rz  G d ań sk a  
v a n  H am m el o św ia d cz y ł  
go tow ość  p o ś re d n ic z e n ia  m ię 
dzy  obu sp ie ra ją c e m i  się  
s tronam i. P ro p o z y c ja  w y so 
k iego  k o m isa rz a  zo s ta ła  p rz y 
ję ta .

gonów  nafty. Pożar, k tó ry  
p ow sta ł  w s k u te k  w ybuchu , 
nie zos ta ł  d o ty ch czas  u gaszo 
ny. Szkody o b licza ją  na  10 
miljonów.

Straszna katastrofa samolotu pasażerskiego
Pilot zabity —  pasażerki ciężko ranne.

RYGA, 2^.9. M in is ter  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  Łotw y, ośw iad 
czył d z ien n ik arzo m  z a ra z  po 
p o w ro c ie  z G enew y , że dą- 

-'ży do z o rg an izo w an ia  m ię-

Wściekły pies pasterski
pokąsał całe stado bydła.

BYDGOSZCZ, 23.9. P ie s  p a 
s te r s k i ,  n a le ż ą c y  do o b y w a 
t e l a  z ie m sk ie g o  z R óżane j 
pod B ydgoszczą ,  u leg ł  w ś c ie 
k liźn ie  i p o k ą sa ł  ca łe  s ta d o

k a ra b in ie  p a saż e rk a .
Dwie pozosta łe  p a s a ż e rk i  

w ysk o czy ły  z sam olotu , od 
n o sząc  tak  c ię ż k ie  po łam anie  
cz łonków  i ż e b e r ,  że w ąt-  
p liw em  je s t  u trzy m an ie  ich 
p rz y  zryciu.

d z y n a ro d o w e g o  pak tu  g w a 
ra n tu ją c e g o  o b ecn y  s tan  r z e 
czy nad  B ałtyk iem , a  n ie  
n e u tra l iz a c j i  p a ń s tw  b a ł ty c 
kich.

bydła. 11 sz tuk  byd ła  n a ty c h 
m ia s t  zabito , a  pozos ta łe  
p o d d a n o  leczen iu .

P o za tem  p ie s  p o k ą s a ł  14- 
le tn ie g o  syna  w łaśc ic ie la .

Pisma donoszą że...
— Rząd litewski przygoto

wuje nową antypolską mani- 
festacię. Zamierza bowiem o 
głosić dzień żałoby na Litwie 
w dniu 7 października, jako 
7 ej rocznicy zajęcia Wilna 
przez gen Żeligowskiego

— Amerykańskie T ow arzy
stwo American joint Distribu
tion Commitee przysłało na rę 
ce ministra spraw w ew nętrz
nych czek na 15 tys. zł., celem 
przekazania tej kwoty central
nemu komitetowi pomocy dla 
powodzian w Małopolsce.

— Trzeci dzień strajku pra 
cowników banku dyskontowe  
go me spow odow ał żadnej 
zmiany w sytuaqi. Istmeie o- 
bawa, że strajk rozszerzy się  
na inne banki

— Przedstawiciele przemysłu 
górnośląskiego Kiedroń, Szyd 
łowski, Dworzańczyk i Tar
nowski byli przyjęci na audien
cji przez ministra pracy Jurkie
wicza w sprawie płac i w arun
ków produkcji na Górnym 
Śląsku.

— Nowy poseł sowiecki w 
Polsce, Bogołomow przybędzie 
do Warszawy w pierwsze) po 
łowię października i bezwłocz- 
nie obejmie pełnienie obowiąz
ków.

— Obecnie aktualna jest 
sprawa nawiązania s tosunków 
handlowych z Meksykiem, w y
magająca utworzenia tam poi 
skiej placówki konsularnej. 
Min. spraw zagrań, przepiowa- 
dziło już na miejscu przed
wstępne badania, wobec czego 
niebawem przystąpi do utw o
rzenia konsulatu Rzplitej Pol
skiej w Meksyku.

— W ciągu ostatniego tygod
nia liczba bezrobocia w pań
stwie zmniejszyła się o 2.400 
osób do liczby 126.600 bezro
botnych. Największy spadek  
bezrobotnych wykazuje G. Śląsk 
o 1 580 osób, Kalisz o 690 o- 
sób, Łódź o 570 osób.

stopnia uważany jest za pier
wszego dziennikarza.

W oknach świątyni znajdo
wać się będą witraże, przed
stawiające poszczególne sceny 
z życia i dziejów prasy.

Kobieta w „krześle elektrycznem"
Rzadki wypadek wykonania 

wyroku śmierci na kobiecie 
zajdzie w najbliższych dniach 
w Stanach Zjednoczonych. Pani 
Ruth Snyders została skazana 
na śmierć z powodu zam ordo
wania swego męża; czyn ten 
wykonała wespół ze swvm ko
chankiem, który również śmier
cią okupić ma swą zbrodnię.

Wyrok na pani Snyders ma 
być w naibliższych dniach wy
konany; została ona umieszczo
na w „celi śmierci", w której 
skazańcy spędzają ostatni ty
dzień swego życia; z celi tej 
wiedzie droga tylko do sąsied
niego pokoju, którego jedynem 
umeblowaniem jest „krzesło 
elektryczne"...

Poseł Wojciech Korfanty 
wystosował do marszałka sej
mu Rataja pismo, w którem 
wobec zarzutów podniesionych 
w części prasy, prosi o zw o
łanie sądu marszałkowskiego 
do zbadania tych zarzutów.

— Jak donoszą z Tsingtau, 
okręt „Gentoku Maru", który 
płynął po wodach chińskich z 
400 pasażerami chińskimi za 
tonął niedaleko T ingtau. 129 
pasażerów zostało w yratow a
nych przez przepływający ame 
rykański krążownik. Dotych
czas wydobyto z morza 159 
trupów.

— Przed paru dniami znik
nął ostatni ślad niewolnictwa 
w nadmorskiej kolonji angiel
skiej w Afryce, Sierro Leone. 
Ćwierć miljona tamtejszych nie
wolników zostanie jutro obda
rzonych wolnością.

— Rada komisarzy ludowych 
Ukrainy sowieckiej postano 
wiła wyasygnować 50000 rubli, 
tytułem pomocy dla ofiar klęski 
powodzi w Małopolsce Wscho
dniej

Pieniądze te mają być prze
kazane w dniach najbliższych.

Epidemja śpiączki w Hercegowinie
Z Mostaru donoszą, że w 

różnych okolicach Hercegowiny 
wystąpiła epidemicznie choroba 
śpiączki, która szerzy się w 
zastraszający sposób.

W przeważnej ilości w ypad
ków chory budzi się po 8 lub 
10 dniach snu, czasem choroba 
występuje w okresie trzyty
godniowym.

W ubiegłym tygodniu zano
towano 3 wypadki śmierci z 
powodu śpiączki.

Kościół dla dziennikarzy.
W Nowym Jorku ma być 

zbudowana kosztem 225 tysię
cy dolarów świątynia, która 
przeznaczona będzie specjalnie 
dla miejscowych dziennikarzy.

Kościół pozostawać będzie 
pod wezwaniem św. Jana E- 
wangielisty. który do pewnego

GIEŁDA.

W arszaw a , 23.9
N otow ania urzędow e:

W arszaw a doi. 8.91 
N ow y-Jork 8.93 
L ondyn 43.51%
Paryż 35.08 
W ied eń  126.10 
Praga 26.51 
Szw ajcarja  172.47 
H olandja 358.60 
D oi. W ar. pr. obr. 8.91% 

T endencja: n iejednolita .

A K C J E .
W a rsz a w a ,  23.9.

B ank D y sk o n to w y  133.50
B ank Polski 141.40— 141.25
B ank P rzem ysł. L w ó w  105.00
Bank Z achodni 22.00
Bank zw . sp. zar. 87.00—86.50—87.00
Strem  10.00
E l. w  D ąbrow ie 75,00— 73.00
C zersk 1.00— 1 05
C zęstocice 3.20
G osław ice 73.00
M ichałów  0.63
Cukier 5.10—5.20
F irley  54 00
W ęg ie l 98.75—98 50
N obel 49.00—49.50
F itzner i G. 6.25
L ilpop 30.75—31.25—31.00
M odrzejów  9 10—9.00
N orblin  210.00—207.00
O strow ieck ie 97 00—96.00
P ocisk  2.00—2.25—2.20
Rudzki 59.25—59.00
S tarach ow ice  66 00—67.00— 66.75
U rsus 15.25— 15.75
Ż yrardów  18.25— 18.50
B orkow ski 3.40
Jab łk ow scy  2.90
Spirytus 32.00 za 1 akc. 40 zł.
Ż e g lu g a  0.45
S łan iporków  15.60
T endencja: m ocna.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A .
Poznań, 23,9.

Zyto 38,50—39.50 
P szen ica  46.50—47.50 
Jęczm ień  targow y 33.00—35.00 
Jęczm ień  b row  39.00—41.00 
O w ies 31.75—33.25 
M ąka żytn ia  70% 57.00—5S.50 
Mąka żytnia 65% 58.50—60.00 
Mąka p szen na 65% 72.50—74.50 
O tręby ży tn ie  23.00—24 00 
O tręby p szen n e 23.00—24.00 
R zepak 56 00—61 00 
Z iem niaki jadalne 5.90—6 10 
Z iem niaki fab ryczn e 4.80—5.00

U sposob ien ie: spokojne
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G łów ną k a d r ą  a rm ji  c z e r 

w o n e j  są, ja k  w iadom o, k o 
m uniści. Ściśle  r z e c z  b io rąc , 
o rg a n iz a c ja  k o m u n is ty cz n a  w 
s z e r e g a c h  so w ie ck ie j  a rm ji  
tw o rz ą  jak g d y b y  a rm ję  wT 
arm ji.  J a c z e jk i  k o m u n is ty cz 
ne  w  p lu to n ach  i b a ta l jonach  
m a ją  do sp e łn ie n ia  podw ó jne  
rozkazy :  ro z k a z y  k om endy
w o jen n e j,  o raz  ro z k a z y  p re  
zyd jum  p a r t j i  k o m u n is ty cz 
nej. P onad to  kom un iśc i  w 
a rm ji  s p ra w ia ją  s ta ły  n ad zó r  
nad  b e z p a r ty jn y m i cz łonkam i 
k o rp u su  o f ice rsk iego  i uad  
s z e re g o w c a m i .  Nic w ięc  
dz iw nego , że r z ą d  so w ie ck i  
w o jskow ym  o rg an iz ac jo m  k o 
m unis tycznym  p rzy p isu je  n ie 
z w y k le  doniosłe  znaczen ie .  
W chwili o b ecn e j  a rm ja  c z e r 
w o n a  po s iad a  w sw ych  s z e 
r e g a c h  90.000 z o rg a n iz o w a 
n y c h  kom unistów ’ i około 
130,000 cz łonków  zw iązku  
m łodzieży  kom un is tyczne j  
(kom som olców )

W  p a ź d z ie rn ik u  i l is topa
dz ie  rb. p rz e p ro w a d z o n e  zo
s ta n ą  w w o jsk o w y c h  o rg a n i 
z a c ja c h  k o m u n is ty cz n y c h  no 
w e  w y b o ry  p a r ty jn y ch  m ę 
żów  zaufania .

O rg a n  a rm ji  c z e rw o n e j  
„ K ra sn a ja  Z w ie z d a"  s tw ie r 
dza  w  zw iązku  z tem, że 
„zb liża jące  się w ybory  po 
s ia d a ć  b ę d ą  sp e c ja ln ie  do
n io s łe  zn aczen ie ,  gdyż  b ę d ą  
one  n ie ja k o  now ym  ogn iw em  
w łań c u c h u  sy s te m a ty c zn y c h  
p rz y g o to w a ń  o rg an iz ac j i  w o j 
skow ych  do zjazdu  p a r ty j 
nego . K am paD ja p r z e d w y 
b o rc z a  sk u p ić  pow inna  w sz y 
s tk ic h  ż o łn ie rz y  kom unis tów  
i kom som olców  wrokół decy- 
zyj p a r t j i “. P o n a d to  p rz y 
szłe w ybory  w o jsk o w y ch  m ę 
żów  zaufania  b ę d ą —zdan iem  
p ra s y  s o w ie c k ie j ,  — „ jednym  
z d a lsz y c h  kroków ’ na d ro 
dze  do w zm o c n ie n ia  robo ty  
p a r ty jn o -p o l i ty c zn e j  w’ a rm ji  
cz e rw o n e j" .

R ząd  s o w ie c k i  n ie  m iałby 
o c z y w iśc ie  n ic  p rz e c iw k o  
tem u, żeby  c a ła  a rm ja  s ta ła  
s ię  kom un is tyczną . D latego 
też  s fe ry  r z ą d z ą c e  p rzy p isu ją  
tak  doniosłe  z n a cz e n ie  s p ra 
w ie  o rg an iz ac j i  ja c z e je k  k o 
m u n is ty cz n y c h  w a rm ji  c z e r 
wonej. U s i lna  p ro p ag a n d a  ko 
m u n is ty cz n a  ma w ła śn ie  na 
ce lu  „ skom un izow an ie"  siły 
zb ro jne j  sow ietów .

J e d n a  z g łów nych  t ro sk  
c e n t r a ln e g o  kom itetu  w y k o 
n a w c z e g o  o g ó lnozw iązkow e j 
p a r t j i  ko m u n is ty czn e j  je s t  w

chw ili  obecne j  n ie d o p u s z c z e 
n ie  do a rm ji  w p ływ ów  opo 
zycji. D la tego  też  ca ła  a g i t a 
c ja  p rze d w y b o rc z a  zm ie rz a  
do tegc , by p rze k o n a ć  żo ł
n ie r z y  o kon ieczności  w y b o 
ru  do ra d  w o jsk o w y c h  j e d y 
nie  zw olenn ików  S a l i n a .  
„ K ra sn a ja  Z w ie z d a"  p isze w 
z w ią zk u  z tem , że przysz łe  
w ybory  w zm ocn ić  pow inny 
„ k ie ro w n ic tw o  len inow sk ie"  
w  w o jskow ych  o r g a n iz a c ja c h  
p a r ty jn y ch .

P rzy w ó d cy  k o m u n :sty czni 
s p o g lą d a ją  na  zb liża jące  się 
w ybory , jak o  na  m ożliw ość 
ożyw ien ia  i r o z s z e rz e n ia  
dz ia ła lnośc i  k o m u n is ty czn e j  
w’śród  c z e rw o n o g w ard z is tó w .

Nowy proces szpiegowski w Leningradzie
Bolszewicy oskarżają znów Anglję i Polskę 

o popieranie akcji antysowieckiej.
R ozpoczą ł  s ię  w  L e n in g ra 

dzie  now y, zak ro jo n y  n a  w ie l
k ą  s k a lę  p ro c e s  po lityczny . 
P rz ed  są d em  s ta ją  rzekom i 
te ro ry śc i ,  n a le ż ą c y  do o r g a 
n izac ji  m o n areb is ly czn e j  w ie l
k iego  k s ię c ia  M ikołaja Miko- 
ła jew icza ,  k tó rzy  orzybyli  do 
Rosji so w ieck ie j  w  m aju  b ie 
żący m  roku.

S ędz ia  ś le d c z y  n a jw y ż s z e 
go są d u  so w ieck ieg o ,  H alpe-  
rin, wr w y w ia d a c h  d z ie n n ik a r  
sk ich  o s k a rż a  nad to  A nglję  
i Polskę, że p a ń s tw a  te  po 
p ie ra ły  a k c ję  tych  te ro ry -  
stów.

W ed ług  a k tu  o sk a rż e n ia ,  
n a  c ze le  o rg a n iz a c j i  sta li  
Solskij, Balm asow , Sam ojłow  
i A derkas .

T e ro ry ś c i ,  p rze k ro c zy w szy  
g ra n ic e  so w ieck ie ,  podzielili  
się na  dw ie  częśc i,  z k tó ry c h

j e d n a  zo rgan izow a ła  w ybuch  
w  klubie  dzia łaczy  politycz 
ny ch  w L en ingradz ie , d ru g a  
zaś  us iłow ała  w y sa d z ić  w  po 
w ie trz e  g m a c h  o k ręg o w e g o  
G P.U. w  Moskwie.

Głównym k ie ro w n ik iem  a- 
kc ji  m iał być tu  g e n e ra ł  Ku- 
tepow’. A genci jego, j a k  o g ła 
sza  s o w ie c k a  a g e n c ja  p raso w a  
„ T a s s “, byli rze k o m o  w k o n 
t a k c ie  z w yższym i o ficeram i 
sz tabow ym i F in land ji ,  Ło tw y 
i Polski.

Poces  b u d z i  w ie lk ie  za in 
te r e s o w a n ie  w  ko łach  s o 
w ieck ich , m a on być bowiem  
w’ g łów nych  z a ry s a c h  podob
nie  sk o n s truow any , j a k  g ło 
śna  a  n ie d a w n a  s p ra w a  
„ szp iegów  a n g ie l s k ic h 1*. J a k  
w iadom o, W’ p ro c e s ie  tym  o d 
pow iada ło  k ilku  fikcy jnych  
ang lików

Okrutny porachunek z rodziną i życiem.
Mściwy starzec ogniem zniszczył majętność zięcia 

a sam w studni zn a laz ł  śmierć
W e w s i  Szkocji  pow. s z u 

bińskim  w ybuch ł  o lbrzym i 
pożar, k tó re g o  p a s tw ą  s ta ła  
s ię  z a g ro d a  H e rm a n a  Ro- 
m e y ‘a. D ochodzen ie  ustaliło , 
że p o ż a r  p o w s ta ł  z p o d p a le 
nia, a  po tw o rn eg o  czynu  do-

Y v elin g  R am baud i E. P iron

Dramat w Bicetre
P ow ieść .

58.
Czy m y śla ła  dn ia  tego  o 

d o k to rz e  Duclos? Nie; sk o ro  
ty lko o b raz  jego  s ta w a ł  w je j 
m y ś la c h ,  o d p ę d z a ła  go  od 
s ieb ie  z g n iew em . Nie c h c ia 
ła o n im  m yśleć , z re sz tą ,  nie 
m ia ła  prawra.

C e re m o n ja  ś lu b n a  w y ry ła  
pom iędzy  n im i p rze p a ść  n i e 
p rzeby tą .

Z tem  w szys tk iem  p o w in 
n iśm y d odać , że  M arce la  u- 
s iłow ała  p rzy t łu m ić  w  sobie  
ten  żal, p r z y b ie ra ć  sw ą  tw a rz  
w  m a s k ę  w eso ło śc i  i na  s k ła 
dane  je j  k o m p lim e n ta  o d p o 
w ia d a ć  u śm iechem . Z w ła 
s z c z a  pod ko n iec  o b ia d u  i 
p o d c z as  ba lu  ożyw iła  się 
znaczn ie .

W eso ło  p rz y ję ła  w z n ie s io 
ny p rz e z  jed n e g o  z gośc i  
to as t  na  je j  część  i duszk iem  
w yp iła  k ie l is z e k  w ina  s z a m 
p ań sk ieg o .  R ó w n ież  i ta ń c z y 
ła  chę tn ie .

Co do F ab jana ,  te n  od s a 
m eg o  ra n a  do w ie c z o ra  był 
w  h u m o rz e  doskonałym . J a d ł  
w ie le ,  pił j e s z c z e  w ięce j ,  tak, 
że z a n ie p o k o jo n a  tem  u s p o 
sob ien iem  m atka , o d p r o w a 
d z iw szy  go n a  s tro n ę ,  s z e p 
nę ła  mu:

— F a b ja n ie ,  z a p o m in a sz  
się  t ro ch ę .  P ro szę  c ię , m ia r 
k u j  się.

— N iech  m am a  będz ie  s p o 
ko jną. Nic mi n ie  będzie .

Bal sk ończy ł  s ię  o godz i
n ie  p ią te j  rano. M arce la , p o 
m im o p róśb  F a b jan a ,  n ie  
c h c ia ła  opuśc ić  sali tańców’ 
p rz e d  o de jśc iem  o rk ie s try .

W sp an ia ła  k o la c ja  z a k o ń 
czy ła  u roczys to ść .

W z ru s z e n ia  ró żn e g o  ro d za 
ju, ożyw ien ie , u t ru d zen ie  w 
dz ień  i n o c  b e z se n n ą  w y w o 
ła ły  p e w ie n  z a m ę t  w  m ózgu 
F a b jan a .

Gdy M a rce la  u d a ła  się  do 
sw ego pokoju, n a ty c h m ia s t  
p o ż e g n a ła  h rab in ę ,  p ra g n ą c ą  
z a b aw ić  p rz y  n iej  chw il k i l 
k a  i o d p ra w iła  pokojow ą.

B y ła  u tru d z o n a ,  c h c ia ła  
w ię c  c z e m p rę d z e j  pozostać  
s a m ą  i pó jść  spać .

W tedy to F a b ja n  podszed ł 
do d rzw i je j  poko ju  i z a 
pukał.

Opieczętowanie szaf i biurek
w siedzibie stronnictwa N. P. R.
Konfiskata odezw i zamknięcie drukarni.

g łów nego  N. P. R,-u p rzy  ul. 
Nowy Ś w ia t  49".

' W obec  tego, że  n a k a z  po 
w y ż sz y  był, j a k  s ię  rzek ło , 
p odp isany  p rz e z  p rzo d o w n i
k a  policji, ob e c n i  w  lokalu  
cz łonkow ie  N. P. R. z a k w e 
s t ionow a li  go, a lb o w ie m  w 
Polsce  n a k a zy  d o konan ia  r e 
w iz ji  d o tychczas  m iały  p r a 
wo w y d a w ać  jed y n ie  w ła d z e  
są d o w e  t. j. p ro k u ra to rz y .  
Z ostaw iw szy  n a  c z a ta c h  j e d 
nego  z pos te ru n k o w y ch , p o 
l ic ja  m u n d u ro w a  po pew nym  
c z as ie  w ycofa ła  s ię  z lokalu  
N. P. R.

N iebaw em  ja d n a k  z ja w il i  
s ię  znów’ w tym  sam ym  lo
ka lu  p rz e d s ta w ic ie le  po lic ji  
po litycznej, k tó rz y  o p ie c z ę 
tow ali  w sz y tk ie  sz a fy  i b iu r 
ka. Nadto, z p o le c e n ia  komi- 
s a r ja tu  rządu  w  lokalu  z a 
p ro w a d z o n o  p rz e z  ca łą  noc 
r e g u la rn ą  w a r tę  po l icy jną  

P rz e d  godz. <12 w nocy  
cz łonkow ie  N. P. R. opuśc il i  
lo k a l ,  u d a ją c  s ię  podobno na 
p o szu k iw an ia  k luczy  od o -  
p ię c z ę to w a n y c h  szaf i b iurek .

Do godz. 3 nad  ra n e m  p a 
no w ie  ci z k luczam i, k tó re  
m iał jak o b y  za b ra ć  z sobą  
ja k iś  poseł, do lo k a lu  n ie  
wrócili.

W a r ta  p o l ic y jn a  w lo k a lu  
p e łn i ła  j e s z c z e  o godz. 3 nad  
ran e m  w’ da lszym  c iąg u  sw ą 
służbę.

W a rsz a w a ,  23 w rz e śn ia .
P o lic ja  w a rsz a w sk a ,  z a ró w 

no m u n d u ro w a , ja k  po litycz 
na, dokona ła  o n e g d a j  s z e r e 
gu w y s tą p ie ń  r e p re s y jn y c h  
w obec  na rodow e j p a r t j i  r o 
bo tn icze j .

Z p o le c e n ia  k o m isa r ja tu  
r z ą d u  skonfiskow ano  p r z e 
de w szystk iem  odezwę  n a r o 
d ow e j pa rt j i  ro b o tn ic ze j ,  z a 
w i e r a j ą c ą  uch w a ły  g łów nego  
kom itetu  w y k o n a w c z e g o  tej 
part j i ,  p o w z ię te  n a  p o s ie 
dzen iu  dn ia  19 b. m.

R ów nocześn ie  z konfiska tą  
o d e z w y  polic ja  o p ie c z ę to w a 
ła  d ru k a rn ię  „ A rs “ (p rzy  ul. 
S iennej 33), w’ k tó re j  o d e z w a  
ta  zo s ta ła  w y d ru k o w a n a .  Po 
o p iec z ę to w an iu  d rukarn i ,  n a 
leżące j ,  j a k  w iad o m o  do N. 
P. R., p r z e d s ta w ic ie le  po lic ji  
zjawili się w  lokalu  p a r t j i  
p rzy  ul. Nowy Ś w ia t  49, c e 
lem  p rz e p r o w a d z e n ia  w  nim 
rew iz j i .

C z łonkow ie  N. P. R z n a j 
d u ją c y  s;ę  w  tym  lokalu, 
z a ż ą d a l i  p rz e d ło ż e n ia  im 
p raw o m o c n e g o  n a k a zu  d o k o 
nan ia  rew iz ji .  P r z e d s t a w i 
ciel po l ic j i  okaza ł  nak az ,  
pod n isan y  p rz e z  p rzo d o w n i
ka  X ko m isa r ja tu  polic ji  p a ń 
s tw o w e j  p. D ąbrow sk iego . 
N akaz  ten  b rzm iał  dosłow nie:

„S to sow n ie  do p rz e p isó w  
p raw a , u a k a z u ję  dokonan ie  
rew iz j i  w  lo k a lu  k o m ite tu

Dziewezynka-trucicielka.
Chciała wy truć rodzinę swych opiekunów, 

by odziedziczyć po nich majątek.

k o n a ł  p rz e z  z e m s tę  te ść  
R om ey‘a, J a n  J e sk e ,  72 letn i 
s ta r z e c ,  z am ieszk a ły  w  Ry- 
m a rz e w ie  pow. szubińskim . 
S ta rz e c  po dokonan iu  d z ik ie j  
z e m s ty  popełnił  sam obójstw o, 
r z u c a ją c  się  do studni.

P o lic ja  p a ry s k a  z a jm u je  się 
od k i lk u  dni n iezw yk łym  f a k 
tem  t ru c ic ie ls tw a ,  k tó re g o  
o f ia rą  padło  dw oje  ludzi za  
s p ra w ą  d z ie s ięc io le tn ie j  zbro- 
dn iark i .

R odz ina  p a ń s tw a  Noget, 
z a o p ie k o w a ła  się  s ie ro tam i 
po pewmym inw alidz ie  w o je n 
nym, p o c h o d z ąc y m  z Maroka.

C órka  ż o łn ie rz a  Legji cu 
d z o z ie m sk ie j  10 le tn ia  R ol
landu  V a lle re  b a w i ła  z sw y 
mi o p ie k u n a m i  n a  le tn isku  
pod P a ryżem .

P e w n e g o  dn ia  zauw aży li

d om ow nicy , że  p ies  p a ń s tw a  
N oget z a ch o ro w a ł  w śró d  n ie 
zw yk łych  ob jaw ów .

Z a w e z w a n o  w e te ry n a rz a ,  
k tó ry  skons ta tow ał,  iż z w ie 
rzę  je s t  o tru te .

Nie m iną ł tydz ień , a  z d e 
ch ły  n a g le  dw a koty .

N a s tęp n ie  z a ch o ro w a ł  b ra t  
R ollandy, 18 le tn i  P io tr ,  u- 
c z e ń  p a ry s k ie g o  l ic e u m  i 
c ó rk a  p a ń s tw a  Noget, 15 le t
nia K aro lina .

C horoba p rzy sz ła  nag le , po 
spożyc iu  obiadu.

D zieci odw iez iono  do szpi-

— Kto tam ?—n iec ie rp l iw ie  
z a p y ta ła  M arcela.

— To ja, F ab jan .
— Nie m ożna.
— Nie m ożna kom u in n e 

mu, a le  m nie  wolno.
I po w ied z iaw szy  to, r a m ie 

n iem  n ac isn ą ł  d rzw i ta k  s i l 
nie, że  ustąp iły , poczem , u- 
śm iechn ię ty ,  za rum ien iony , 
uk łon iw szy  się, s ta n ą ł  p rze d  
sw ą  żoną.

M arce la ,  k tó ra  już  z d ję ła  
z g łow y  w ie n ie c  k w ia tó w  
p o m a ra ń c z o w y c h  i r o z p ię ła  
sukn ie ,  m ia ła  w łaśn ie  ją  zd jąć , 
gdy  d rzw i o tw orzyły  się  i 
w sz e d ł  je j  mąż.

O s łu p ia ła  ze zdum ien ia ,  
t e m b a rd z ie j ,  iż w zb ro n iła  m u 
w ejścia .

O jc iec  n ie  objaśn ił  je j  o 
o b o w iązk ach  now ego  stanu, 
zaś  h rab in a  Luiza, n ie  z n a ją c  
s to p n ia  n ieśw iadom ośc i  M ar
celi, p ra g n ę ła  z n ią  o n ich  
pom ów ić, a le  m łoda  h ra b in a  
po p ie rw sz y m  za ra z  w y ra z ie  
p r z e rw a ła  jej  i p ro si ła ,  by 
z o s ta w iła  j ą  sam ą.

W ięc  choe iaż  w ie d z ia ła ,  że 
w  ro d za ju  je j  ży c ia  z a sz ła  
p e w n a  zm iana, c h o c iaż  w z a 
sadz ie  zgodziła  s ię  n a  w s p ó l
ne pożyc ie , k tó re g o  s k u tk ó w  
n ie  p o jm o w ała  je sz c z e ,  to

p rz e c ie ż  sp o s trzeg łszy  F a b ja 
n a  w pokoju , o b u rzy ła  się 
n ie z m ie rn ie .

W styd liw ość  m łode j  dz iew 
czyny w y b u e łm ę ła  ca łą  siłą.

— Z abron iłam  pan u  w c h o 
dzić!—zaw oła ła  gn iew nie .

— Mnie, M a rc e lo ?
— T ak , panu.
— C hyba  n ie  z a s tan o w iła ś  

się. Alboż nie  je s te ś  m oją  
żoną i czyż nie  m am  p r a w a  
w e jś ć  do tw ego  p o k o ju ?

— Nie m asz  go pan. P ro 
szę  p a n a  w yjść . Nie p o t rz e 
b u ję  w  te j  chw ili  n iczy jego  
to w a rz y s tw a .  Chcę  spocząć.

— Ależ m o ja  p ię k n a  h r a 
bino, nie m am  w c a le  zam iaru  
k r ę p o w a ć  cię . M ożesz  dalej 
kontynuowmć coś ro zp o c z ę ła  
i p rzy g o to w y w a ć  się  do  snu. 
J a  g rz e c z n ie  będę  s ied z ia ł  
w  fo te lu  dopóki n ie  u k o ń 
czysz.

— Jak to !  pan  c h c e sz  p ozo
s ta ć  tu ta j?  Ależ to  rz e c z  n ie 
m ożliw a. P ro szę  p a n a  w yjść , 
chyba, że  c h c e s z  pan  zm usić  
m nie , bym s ia d ła  w  fo te lu  i 
z a s n ę ła  w  ubraniu . W ięc  m o 
ja  p ro śb a  n ic  n ie  znaczy  ? 
O becność  p a ń s k a  s p ra w ia  mi 
p rzyk rość .  J eże l i  pan  się  n ie  
cofnie, to  ja  w yjdę .

F a b ja n  n ie  był zdolny z ro 

z u m ie ć  z a ch o w a n ia  s ię  żony. 
P rzy ćm io n y  n iec o  um ysł jego  
n ie  z d a w a ł  sob ie  sp ra w y  z 
d raż l iw ośc i  i o b u rz e n ia  M ar
celi. S p o s t rz e g a ł  ty lko śm iesz
ność  sw e j  sy tu a c j i  i czuł się  
d o tk n ię ty m  w  sw ym  h o n o rze  
Don J u a n a  bu lw arow ego .

— D o k ąd  m am  iść, M arce 
lo?—zapyta ł.  — J e s t e m  tam , 
gdz ie  p o w in ien em  być, m o ja  
p ięk n a ,  p rzy  tobie...

— A leż  mój p a n ie —o d rz e 
k ła  z i ry to w a n a  — n ie  m ogę 
p r z e c ie ż  zd e jm o w a ć  sukn i w  
o b e c n o śc i  pańsk ie j .

— I d lac z e g ó ż  to, Boże 
w ie lk i?  W iem , że  to p ie rw sz y  
r a z  ci s ię  zda rza ,  a le  z c z a 
se m  p r z y w y k n ie s z  do tego.

— Mylisz s ię  pan, n igdy 
teg o  n ie  uczyn ię .  O s ta tn i  r a z  
p ro sz ę  pana: w y j d ź  s tąd ,  a lbo 
ja  o de jdę .

F ab jan  w  ton ie  g łosu  i w  
rozp łom ien ionym  w z ro k u  Mar 
ce li  w idz ia ł  p o s ta n o w ie n ie  
s ta n o w c z e ,  lec z  z a ra z e m  ol
śn iony  b y ł  j e j  p ięknośc ią .

(c. d. n.)
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tala, gdzie skonstatowano, 
że są otrute arszenikiem.

Tajemniczą sprawą zajęła 
się policja i wykryła zbrod- 
niarkę.

Była nią dziesięcioletnia 
Rollanda.

Przyznała się do zbrodni i 
wyjawiła, że truciznę ukra
dła w sąsiedniej aptece, aby 
zgładzić ze świata całą ro
dzinę swych opiekunów i 
rodzonego brata Piotra, któ
rego szczerze nienawidziła,

gdyż dostawał więcej jedze
nia, niż ona.

Mała zbrodniarka wyrozu- 
mowała, że po śmierci swych 
opiekunów odziedziczy cały 
ich majątek, będzie więc 
mogła kupować sobie słody
cze i piękne suknie, a gdy 
urośnie, wyjdzie zamąż za 
oficera i kupi sobie w Afry
ce dom otoczony palmami.

Rollandę oddano do domu 
poprawczego.

Dżentelmen-włamywacz we fraku
i jego wytworne kochanki.

Przed sądem w Berlinie 
stanął osławiony 27 letni 
dżentelmen włamywacz Fritz 
Wald ze swemi kochankami, 
które obie pochodzą z le
pszych sfer towarzyskich. 
Jedna z nich, Eliza Strunck. 
jest rozwiedzioną żoną za
możnego kupca z Hamburga, 
a druga również rozwódka, 
nazwiskiem Anna Albrecht, 
jest córką znanego berliń
skiego fabrykanta.

Proces zakończył się ska
zaniem Walda za 18 kradzie
ży z włamaniem, dokonanych 
w Berlinie, Hamburgu, Dreź
nie i Monachjum, na karę 12- 
letniego więzienia. Obie ko
biety zostały uwolnione.

Waid był typem dżentel
mena-włamywacza, który w 
smokingu lub we fraku, w 
eleganckiem futrze udawał 
się do jakiegoś wytwornego 
lokalu, aby potem w nocy 
dokonać włamania, wspina
jąc się z nieprawdopodobną 
zręcznością po fasadach. O- 
bliczono, że ogółem ukradł 
on 2 miljony marek.

W niektórych wypadkach 
ujawniai on wspaniałomyślny 
gest. Kiedy pewnego razu 
włamał się do wytwornej willi, 
pani domu uprosiła go, aby 
odstąpił od kradzieży, ponie
waż mąż jej jest chory na 
serce. Zebrane już klejnoty 
pozostawi! na miejscu i u- 
kłoniwszy się elegancko, od
dalił się tą samą drogą, któ
rą przybył, to jest przez 
okno.

W roku 1925 pod nazwi
skiem jubilera Worona, za
mieszkał w najelegantszym 
hotelu Hamburga w „Atlantic- 
Hotel*. W wytwornym tym ho
telu zapoznał się z żoną kupca 
Struncka, z którą się wkrót
ce zaprzyjaźnił. W czasie

Smutny koniec wesołej zabawy
„pod Dębem44.

Miłość, zadrość, spuchnięta twarz i srebrny zegarek.
Franciszek Dedak, miesz

kaniec Klimontowa zabawiał 
się wesoło w towarzystwie 
cór Koryntu w restauracji 
„pod Dębem".

Zabawie pana Dedaka przy
glądali się z zazdrością ja
cyś podejrzani młodzieńcy. 
Coś poszeptali między sobą 
i szybko wyszli.

Wkrótce i pan Franciszek 
uważał za stosowne skończyć 
zabawę, by odjechać do do
mu- Siadł na rower i odje
chał. Zaledwie jednak zna
lazł się na ulicy Ostrogór- 
skiej, podeszło do niego kil
ku mężczyzn i kazali mu się
zatrzymać.

Nie wiele mówiąc, kilko
ma uderzeniami twardych 
pięści ogłuszyli go, poczem

K I N O

„OAZA”
Sosnowiec.

Od piątku 23 września r. b. i dni następne

P I E K I E L N I  I N T R Y G I
dramat sensacyjny.

W  roli głównej: „ART ACORT" zwany człowiekiem o stalowych nerwach.

Nad program! Uroczystości dożynkowe w Spalę.

KINO

„Corso”
Będzin.

Od czwartku 22-go 
PODWÓJNY

W ynajęta żona
Pikantna i drastyczna historja 

w 8 aktach w roli głównej:
WIRGINJA VALLI i PAT 0 ‘MALEY

- ................ - ............................................................1---------

do 25 go włącznie 
PROGRAM

W ódz in d ja n
nowoczesny dramat w 7-miu 

aktach.

wspólnych przechadzek pani 
Strunck opowiadała mu nie
raz, że w tej lub owej willi 
mieszkają jej znajomi, ludzie 
bardzo zamożni. Rzekomy 
jubiler wypytywał się o 
wszelkie szczegóły, a potem 
korzystał z tych iDformacyj, 
aby się nocą włamywać do 
wskazanych mu mieszkań. 
Oczywiście p. Strunck poję
cia o tern nie miała. Wpro
wadziła ona swego przyja
ciela do salonu hamburskie- 
go towarzystwa. Został on 
członkiem eleganckiego klu
bu tennisowego i wszędzie 
był chętnie przyjmowany. 
Nikt nie podejrzewał, aby 
t e n  elegancki światowiec 
mógł być identyczny z tajem
niczym włamywaczem, co 
noc prawie nawiedzający 
jakąś willę w Hamburgu. 
Pani Strunck od przyjaciela 
swego otrzymywała bogate 
podarki, m. in. prześliczny 
naszyjnik z pereł, broszkę 
brylantową i cenne kolczyki.

Jakże się tedy przeraziła, 
kiedy Walda aresztowano w 
Monachjum, gdy ujawniły 
się wszystkie jego przestęp
stwa. Wald w tym w ypa 'ku 
nie okazał się dżentelmenem, 
zeznał bowiem, że kochanka 
jego przyjmowała od niego 
kosztowme podarki. Nie le
piej powiodło się córce fa 
brykanta berlińskiego, z któ
rą Wald miał się żenić i któ
rej również ofiarowywał klej 
noty, a nawet papiery war
tościowe. I ta młoda dama 
znalazła się na ławie oskar
żonych. Obie panie broniły 
się tem, że nie miały pojęcia, 
iż elegancki przyjaciel jest 
złodziejem i włamywaczem, 
Sąd uwierzył im i obie u- 
wolnił.

KRONIKI .
KALENDARZYK.

Wrzeaieu

Sobota

D ziś: *j* Tekli P , M. 
Jutro: N.M . od  W.niew. 

W sc h ó d  sło ń ca  5.24. 
Z a ch ó d  „ 5,32.

r a d  J O .
Sobota — 24 września. 

W A R S Z A W A .
12.00 Sygnał czasu, komunikat lot- 

niczo-meteorologiczny, komunikaty „ f .  
A .T .“, nadprogram.

1500  Komunikat meteorol. i gospo
darczy.

15.20 Przerwa.
16.35 Odczyt p. t. „Radio, a obrona 

narodowa".
17.00 Nadprogram, komunikaty.
17.15 K oncert popołudniowy.
18.35 Komunikaty „P.A.T".
18.50 ,,Radjokronika“ .
19.15 Rozmaitości.
19.35 Odczyt p. t. „Leczenie św ia 

tłem '1.
20.00 Komunikat rolniczy.
20.30 K oncert wieczorny.
22.00 Komunikaty policji, sygnał cza 

su, komunikat lotniczo-meteorologiczny 
komunikaty „P .A .T “. nadprogram.

K R A K Ó W
17.15 Transmisja z Warszawy.
18.40 Rozmaitości.
19.00 Pogadanka dla rodziców i wy

chowawców.
19.30 Odczyt p. t. „Przegląd polityki 

zagranicznej z ubiegłego tygodnia".
20.00 Komunikaty.
20.80 Transmisja z W arszawy.
22.30 Transmisja koncertu z restau

racji Pavilion".

P O Z N A Ń
13.00 Notowania giełdy pieniężnej,

zbożowej i towarowej.
13.15 Koncert orkiestry wojskowej 17 

p. ułanó w Wielkop.
17.30 Transmisja koncertu z kawiarni 

„W ielkopolanka".
19.00 Nad program i komunikaty. 
19.10 7-m a le k c ja  języka francuskiego.
19.35 Komunikaty gospodarcze.
19.55 Odczyt p. t. „Ryby elektryczne".
20.30 W ieczór operetkowy.
22.00 Sygnał czasu.
22.30 Transmisja muzyki tanecznej z 

winiarni „ Palais Royal".

z kieszeni wyciągnęli mu 13 
złotych gotówką i srebrny 
zegarek wartości 50 złotych. 
Kiedy się pan Franciszek 
Dedak ocknął nie było już 
przy nim nikogo, a tylko o- 
bok spoczywał niemy świa
dek zajścia, jego stalowy 
rumak.

O wypadku tym Dedak za
wiadomił policję, która po 
przeprowadzeniu śledztwa 
ustaliła, że pana Franciszka 
obili i obrabowali ci sami 
młodzieńcy, którzy tak zaz
drośnie patrzyli na jego we
sołą zabawę w restauracji 
„pod Dębem", a przyczyną 
obicia Dedaka była zemsta 
za uwiedzenie ich bogdanek.

Sprawców napadu policja 
aresztowała.

k a  p r z e p r o w a d z a ł a  k o n t ro lę  
p ie k a rń .  W z w iązk u  z p r z e 
p r o w a d z o n ą  k o n tro lą ,  k o m is ja  
z a m k n ę ła  j e d n ą  p ie k a rn ię  p rz y  
u licy  G ło w a c k ie g o .

(s) W ieczór towarzyski w 
domu ludowym. Z a r z ą d  d o 
m u  lu d o w e g o  u r z ą d z a  w  d n iu  
25 b. m. t. j. w  n ie d z ie lę  w ie 
c z ó r  to w a rz y s k i  d la  c z ło k ó w  i 
s y m p a ty k ó w  in s ty tu c j i .  P o c z ą 
t e k  p u n k tu a ln ie  o g o d z in ie  20.

(s) Komisja sanitarno-w e
te rynary jna  w  o s o b a c h  dr. 
L ip sk ie g o ,  dr. M olick iego ,  p. 
J e rz y k o w sk ie g o ,  k o m . A n t c z a 
k a  i p. S t rz a łk o w s k ie g o  p r z e 
p r o w a d z i ł a  w  d n iu  w c z o ra j 
szy m  k o n t ro lę  ta rg o w is k  i d o 
m ó w . K o m is ja  s p is a ła  49 p ro -  
t o k u łó w  z a  a n ty s a n i t a r n y  s ta n  
d o m ó w .

(s) Usiłowanie sam obój
stwa. 20 - le tn ia  J a n in a  M atyś-  
k iew icz  ( K rę ta  4) u s i ło w a ła  
p o p e łn ić  s a m o b ó js tw o  p rz e z  
w y p ic ie  e se n c j i  o c to w e j .  M a- 
ty ś k ie w ic z o w ą  w  s ta n ie  n ieza-  
g r a ż a ją c y m  je j  ży c iu  p rz e w ie 
z io n o  d o  szp i ta la .  P rz y c z y n ą  
ta rg n ię c ia  się  n a  życ ie  b y ło  
n ie p o ro z u m ie n ie  m a łż e ń s k ie .

(s) Kradzież zboża. Z  k o 
m ó rk i  M arji  P ią te k  ( R u d n a  16) 
s k ra d z io n o  2 w o rk i  ży ta ,  w a r 
to śc i  70 zł.

Ogólna.
(o)  Odroczenie służby 

wojskowej. D z ie n n ik  U s ta w  
z d n i a  15-go bm . o g ło s i ł  ro z 
p o r z ą d z e n ie  p. m in is t r a  w yzn .  
rei. i ośw . p ub l .  w  p o r o z u m ie 
n iu  z p p .  m in is t ra m i sp ra w  
w o js k o w y c h ,  ro ln ic tw a  o raz  
p rz e m y s łu  i h a n d lu  w  s p ra w ie  
w y k o n a n ia  art .  57 (p u n k t  a, b 
i c)  u s ta w y  o p o w s z e c h n e j  
s łu ż b ie  w o jsk o w e j .  D o  r o z p o 
rz ą d z e n ia  d o łą c z o n a  je s t  l is ta  
szkó ł ,  k tó r y c h  u c z n io w ie ,  z w y 
cza jn i  s łu c h a c z e ,  lub  a lu m n i  
m a ją  p ra w o  k o rz y s ta n ia  z o d r o 
c z e ń  t e r m in u  o d b y c ia  s łu ż b y  
w  w o js k u  s ta łem .

Z Sosnowca.
(s) Kontrola piekarń. O -

n e g d a j  s p e c ja ln a  k o m is ja  z ło 
ż o n a  z le k a rz a  p o w ia to w e g o  
dr. R y d e ra ,  dr. F a l iń s k ie g o  p. 
J e rz y k o w sk ie g o  i k o m . A n tc z a -

tetowi opieki nad żołnierzem 
udzielić subwencji do wyso
kości 100 złotych oraz umo
rzono szereg podatków.

(b) Zebranie zw. s trzelec
kiego. Jutro o g. 10 ej w 
pierwszym a godz. 11-ej 
przed poł. w drugim termi
nie, w sali n „Piasta", odbę
dzie się walne zebranie człon
ków związku strzeleckiego. 
Uprasza się o punktualne 
przybycie p. p. członków 
czynnych, jak również wspie
rających.

Wychodząc z cukierni 
„Warszawskiej" i idąc ulica
mi 3 Maja, Przejazdem, Pił
sudskiego do Dziewiczej i z 
powrotem

zgubiłem

klucze kasowe.
Łaskawy znalazca zechce 

zwrócić klucze za nagrodą 
do cukierni „Warszawskiej".

Z Będzina.
(b) Spraw a budow y szpi

tala. Wczoraj w gmachu sta
rostwa, odbyła się druga 
konferencja przedstawicieli 
zarządu miast z udziałem ko
misarza kasy chorych p. Nar
cyza Michałowskiego i dr. 
K. Rydera powiat, lekarza, 
w sprawie budowy powszech
nego szpitala w Zagłębiu. 
Ponieważ materjał w tej 
sprawie nie został ostatecznie 
opracowany wobec tego 
konferencję odłożono. Na
stępna konferencja odbędzie 
się w pierwszych dniach 
października.

(bł Z zarządu  miasta. Na
ostateiem posiedzeniu zarzą
du miasta uchwalono: na
zjazd związku miast, który 
odbędzie się w Poznaniu, de
legować p. prezydenta A. 
Michaela i ławnika M. Wa- 
cławika (w charakterze gości 
wyjedzie wiceprez. Rubin- 
licht i ławnik Dębski); komi-

Z Czeladzi.
(c) Zyto dla rolników. Z

d n ie m  w c z o ra jsz y m  p rz y s tą p i ł  
m a g is t r a t  m . C z e la d z i  d o  w y 
d a w a n ia  n a  k r e d y t  ro ln ik o m  ż y 
t a  s ie w n e g o  Z  k r e d y tu  ro l 
n ic y ,  b ę d ą  k o rz y s ta ć  d o  1 m a r 
c a  1928, p o  ty m  te rm in ie  ży to  
m u s i  b y ć  z a p ła c o n e .  N a jn iż 
sz a  s t a w k a  k r e d y to w a  w y n o s i  
4,5 c tn .  n a  s u m ę  zł. 250. Z y to  
w y d a je  s ię  j e s z c z e  dzisia j.

(c) Z zarządu miasta. N a
w c z o ra j s z e m  p o s ie d z e n iu  z a 
r z ą d u  m ia s ta  w  C z e la d z i  ro z 
p a t r z o n o  i z a tw ie rd z o n o  r a 
c h u n k i  z a  r o b o ty  in w e s ty c y jn e .

Z Dąbrowy.
(d) Dochód ?z tygodnia 

lotniczego. W ubiegły czwar
tek w biurze banku „Udzia
łowego", odbyło się likwida
cyjne zebranie w sprawie 
„tygodnia lotniczego" na 
którem przedłożono listy do
chodowo - sprawozdawcze z 
urządzonych przedstawień, 
nalepek, kwesty ulicznej itp.

Ogółem zebrano zgórą 1600 
złotych, w tem kwesta ulicz
na dała zł. 766.54 gr., zaba
wy 143.56 zł , odczyty 29 zł., 
z list rozesłanych po miej- 
scowychinstytucjach zebrano 
mniej, jak w ubiegłym roku, 
gdyż zaledwie, 679 złotych, 
nalepki i inne datki resztu- 
jącą sumę.

(d) O telefon w urzędzie 
pocztowym. Mieszkańcy Za
górza i sąsiednich okolic u- 
skarżają się, że urząd po
cztowy w Zagórzu nie posia
da telefonu.

Możeby tak miejscowy u- 
rząd poczynił odpowiednie 
starania u wyższych władz, 
a niezawodnie telefon się 
znajdzie.

(d) Ze sportu. Dziś o godz. 
3 ej po poł. na boisku miej- 
skiem odbędą się zawody 
piłki nożnej pomiędzy druży
nami „Zagłębie" z Dąbrowy 
contra „Cynkownia" z Bę
dzina.

(d) Pożar w Gołonogu.
Wczoraj o godzinie 12 w po
łudnie na skutek wadliwego 
urządzenia komina, wybuchł 
pożar na kolonji „Pastwiska" 
pod Gołonogiem, w zabudo
waniach Jana Marca.

Pastwą płomieni padły cał-
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kow icie  dom i zabudowania. 
Rzeczy częściowo zostały 
przez  sąsiadów  uratow ane .

Pożar po dw uch godzinach 
ugasiły przybyłe s traże z kop. 
Flory, K oszelewa i Paryża.

Straty  ogólnie obliczono na 
cztery  tysiące złotych.

Podczas akcji ratow niczej 
doznał lekkiego poparzenia 
W aw rzyniec  Drewno.

(d) P o ta je m n y  w y sz y n k  
a lk o h o lu  Potajemny wyszynk 
a lkoholu  w Dąbrowie, u- 
p raw iany  je s t  w dalszym 
ciągu. Nie tylko piwiarnie, 
nie posiadające  paten tu  na 
sprzedaż*  wódki, sp rzedają  
alkohol, a le  naw et p ro c e d e r

ten  zaczyna być up raw iany  
przez  jedną z miejscow ych 
cukierenek,

(d) K radz ież .  Mi chałowi Je-- 
lonkowi zam. w Klimontowie 
w czasie  n ieobecności do- 
m ow ników skradziono zmiesz- 
kan ia  pościel i 70 złotych 
gotówką.

Poszkodowany oblicza s tra 
tę na 400 złotych.

(d) Na k r a d z i e ż y  w ęgla.
Podczas  k radzieży  w ęgla 
pom iędzy Gołonogiem a Ząb
kow icam i został postrzelony 
przez  policjanta  w lew y bok 
n ie jak i T. Duraj. Ciężko r a n 
nego przew ieziono do szp i
tala.

Samobójstwo na żarty.
M ieszkańcy domu przy 

P illergasse 12 w Wiedniu 
zostali zaalarm ow ani ro z p a 
czliwym krzykiem  w yzw ają- 
cym pomocy. To w ołała żona 
jednego z m ieszkańców  n ie
jak iego  Ja n a  K rsseldoefera, 
który, j a k  się nas tępn ie  oka
zało powiesił się na d rzw iach  
w  obecności żony.

P ierw iastkow e śledztwo 
zdołało ustalić, że k ry ty cz n e
go w ieczo ru  K esseldorfer 
przed położeniem się spać 
u p rzed z a ł  żonę, że się po 
w iesi ponieważ jednak  s t r a 
szył on ją w  te n  sposób w 
formie żartu  od całego  sz e 
regu  la t żona nic sobie z t e 
go nie robiąc , ułożyła się do 
łóżka, obróciła do ścińny i 
poczęła  czy tać-gaze tę .

Gdy po pewnym czasie 
spojrzała  na  pokój, oczom 
je j p rzedstaw ił się widok 
w iszącego Da drzw iach mę 
ża. P rzerażona  w yskoczyła 
coprędzej z łóżka, aby uwol
nić szyję samobójcy od za
ciśniętej pętli, sporządzonej 
z rzem ienia  od spodni. Usiło
w ania je j jednak  w obec o- 
gromnego ciężaru  ciała, nie

doprow adziły  do niczego. 
W ów czas dopiero  rzuciła się 
do o k n a  w zyw ając  pomocy.

Nadbiegli sąsiedzi zastali 
zupełnie  jeszcze  ciepłe ciało 
samobójcy, jednakże mimo 
w szystk ich  usiłow ań nie uda 
ło się go przyw rócić  do 
życia.

K esseldorfer był woźnicą, 
k tó rem u powodziło się do
brze, nie miał on specja lnych 
trosk ani zm artw ień  i wogó- 
le zeb rane  szczegóły jego  
życia w yk lucza ją  w szelkie 
przyczyny, które mogłyby go 
doprow adzić do rozpaczliw e 
go kroku ta rgn ięc ia  się na 
życie.

W obec tego n ie  je s t  w y k lu 
czone przypuszczenie, że po 
czątkowo umyślił on w y p ła 
ta ć  figla żonie, aby ją p rz e 
straszyć, figiel ten  jednak 
zakończył s ię  bardzo  tragicz- 
Die.

Śledztwo w tej niezwykłej  
sp raw ie  p row adzone je s t  w 
dalszym ciągu, gdyż podobno 
znajdu ją  się tam jeszcze  
pew ne p u n k ty  n iedsta teczn ie  
wyjaśnione.

n
Zm arł w Londynie mr. Al

bert  Cooks i pozostawił swej 
rodzinie  dwa 4 p ię trow e do
my w dzielnicy handlowej, 
jako też  100.000 funtów w p a 
p ie rach  w artościow ych. Zmar 
ły w ydał dwie córki z a  mąż 
i dał każdej z nich po 10.000 
funtów posagu i kam ienicę.

W ysokość m a ją tku  pana 
Cooksa nie je s t  sama w so
bie niczem niezwykłem; je s t  
w ielu bogatszych ludzi w 
Londynie... In te resu jące  jest 
tylko źródło, którem u mr. 
Cooks zaw dzięczał swój d o 
brobyt.

Zmarły był n a j b a r d z i e j  
w ziętym autorem  listów  m i
łosnych... W pobliżu Tow er 
Bridge m iał mr. Cooks swe 
biuro, złożone z licznych 
pokoi. W biurze tern pano 
wał ożywiony ruch  i p rzyby
wali niezliczeni szczęśliw cy 
i desperaci,  k tórzy  w szyscy 
radziby  swe uczucia  przelać 
na papier, zaś bez obcej po
m ocy zdobyć się n ie  umieli

na  napisanie  listu. Za szy
linga w przedsięb iors tw ie  
pana  Cooksa otrzymywano 
epistołę bardzo se rdeczne j 
bądź smutnej treści, zależnie 
od woli klijenta...

Od samego ra n k a  do późna 
w noc było biuro czynne. 
Sam mr. Cooks fabrykował 
dziennie około 100 listów, 
zaś trzy  jego  sek re ta rk i kon- 
cypow ały wciąż now e ep i
stoły na  podstaw ie podsunię
ty c h  im przez szefa pomy
słów.

W ojna św ia tow a wzmogła 
tylko ru ch  w  interesie. Ilość 
s e k re ta re k  zw iększyła się 
do dziesięciu . K ażda angiel
ska  dz iew ica  chcia ła  sw em u 
,.Tommy“ posłać liścik do 
okopów...

Ostatnie la ta  mr. Cooks 
spędził jednak  w domu obłą
kanych. Z przepracow ania  
podczas  wojny zwarjował... 
I on też był n ie jako  ofiarą 
wojny światowej...

Do wiadomości Pań Sosnow ca i okolicy!
Pierw szorzędny  salon »  .  V F U I I C ”

fryzjerski dla pań P» U* j j f  Ł  II  U O
w Sosnowcu, ulica Targowa 10. —Telefon 9-11.

S a lo n  u rz ą d z o n y  p o d łu g  n a jn o w sz y c h  w y m a g a ń  h ig ie n ic z n y c h  n a  
s ty l e u ro p e jsk i. O d d z ie ln e  k a b in y  do fa rb o w a n ia  i t le n ie n ia  w ło só w , 
o raz  sp e c ja ln e  k a b in y  k o sm e ty c z n e  do p ie lę g n o w a n ia  cery .

O b ecn ie  p ra c u je  z n a n y  w  d z ied z in ie  fa rb o w a n ia  i t le n ie n ia  w ło 
sów  p. W . SZ Y M A Ń SK I z  W A R S Z A W Y , o raz  z a a n g a ż o w a n e  są  s p e 
c ja ln e  siły  fach o w e .

Z s z a c u n k ie m  M. SZTERH

anaoncDGaooaaanoaaoaooaoD
Naterjały na palta damskie 

Materiały na palta męskie
Materiały na garnitury męskie 

Pokrycia na futra
w wielkim wyborze poleca

MAGAZYN BŁA W A TN Y

g  W A C Ł A W  M I E S Z A L S K I
NA JW IĘK SZY  NA PROW INCJI SKŁAD  

RADIOSPRZĘTU,
Sosnowiec, Hale Rozwoju. 

Udzielamy kredytu.

R A D IO -T E C H N IK A
STALE NOWOŚCI

f i r m a  E g z y s t u j e  o d  1906 r.
(Plagazyn 1 pracow nia w yrobów  ptil óznych, sportow ych  

I skórzano-galant ^ jnych

O B U WI E
po nadzwyczaj niskich cenach  

poleca:

„Fabro'1 '
Ceny oznaczone na każdej 

parze.
5 zł, m ęsk ie  3.50 d a m sk ie  że lo w a n ie  

w ra z  z obcasam i.

G 
G  
O  
G 
D  
G  
Q  
G 
G  
G  
G 
G 
G 
G  
G  
G  
G
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NAJWlĘKSZYwZAGŁĘBIU ZAKŁAD OPTYCZNY

OSKAR EINH0RN
OPTYK SPECJALISTA

SOSNOWIEC,róg3 Maja
TEL.2~48 (w p ro s t dworca kolei W*W) M . 5 '1 5

nnm nnnnnnnnaaaacroaaaapaa

lesteś t z l i t a  L. 0. P. V.

Największy wybór 
w Sosnowcu!

wszelkich m aterjałów piśmiennych 
i przyborów szkolnych poleca  

po najniższych cenach

0. Paserman
Sosnowiec, Warszawska 12.

Proszę się przekonać.

» » » » » » » » » » » »

Ogłaszajcie się 
w „Expresie Zagłębia**

Ominie ogłoszenia.

fELIKS JANS0I1 ulica Warszawska 10
~ p o leca : k u fry , walizy", to re b k i,i p o r tfe le , p o rtm o n e tk i, ja k  róW iiież

na sezon szkolny teczk i w wielkim  w yborze, rańce , kostju- 
my i pantofle g im nastyczne—trw a łe  itp. Ceny niskie.

■ _ — - —       1

Największe składy futer w Zagłębiu *  

firmy L.
« ^ ę d J T n s o s n o w i e c
f  K o łłą ta ja "  14, I p ię t ro  ■ 3 go  M a ja  19 Tel. 3 44
^  Tel. 1-40 *  (vis a vis dworca kolejowego)

i  polecają  w wielkim w yborze:
# FUTRA MĘSKIE 1 DAMSKIE, ORAZ RÓŻNE SKÓRKI 
f  DO PRZYBRANIA PALT.

I Robota wykonana we własnych warsztatach.
 ̂ Dla urzędników dogodne warunki.

i
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Lokale.
Pokój u m e b lo w a n y  do w y naj.ęc ia

cl i a sam o tn ego  ul. W ro n ia  12 
S ie lce .

Kupno i sprzedaż.
7 y to  w y b o ro w e , s ie w n e  do 

sp rzed an ia . S o sn o w iec  1-go  
M aja 11 K iw kow icz.
Ptaszynę do szycia bębenkową ‘**ingera 
e i sprzedam tanio. Sosnowiec — Sielce, 
Narutowicza 20 Harlak.

Sprzedam  domek parterowy murowany 
z mieszkaniem, 2 ogródki, chlew mu

rowany nowe ogrodzenie, studnia w 
placu, 2 minuty od dworca Radomskie
go za 4,600 zł. Strzemieszyce Wielkie 
uł. Kościuszki 88-b M. Adamczyk

Są do sprzedania stoliki preferansowe, 
lodówka, rondle miedziane, łóżka z 

materacami, beczki z benzyny, okna z 
futrynami. Wiadomość: Sienkiewicza
1-a m. 2.

Bfyćzk§ prawie nową i dwufeołkę 
(biedkę) tanio sprzedam. Bobrowniki 

Apteka potzta Grodziec.

Posady i prace.

Potrzebna praczka do hotelu „Bristol11 
od zaraz.

Panna z dobrymi referencjami z ukoń
czoną praktyką biurową szuka po

sady jako pomoc biurowa lub kasjerki. 
Zgłoszenia do „Expresu Zagłębia*1 pod 
„Kasjerka11.
p o tr z e b n i  z a ra z  c h ło p c y  z p o c z ą t-  
’ kam i n a  to k a rk i r e w o lw e ro w e  
F a b ry k a  m a n o m e tró w , S o sn o w ie c , 
ul. W a rs z a w sk a  10.

Poszukuje się siły biurowej żeńskiej, w 
starszym wieku z praktyką, ora* 

służącego do lat 18. Oferty do adm ini
stracji „Expresu Zagłębia11 pod „Sklep11,

Różne.
S osn o w ieck i Lom bard P ryw atn y  

T argow a 18.
Kauojonowana Koncesjonowana insty
tucja zastawnicza udziela wysokie po
życzki.

Bartyzel Ludwik zgubił książkę wojsko
wą wydaną przez t \  K ,f j .  Piotrków 

i dowód osobisty wydany przez K on
sulat Wrocławski.

Oziembło Bolesław zgubił dowód oso
bisty w ydany w Będzinie.

Słow a wypowiedziane przezemnie o o- 
sobie p. Leonarda Wackowskiego od

wołuje Sieradzki.

Zakł. Druk M. Koziński i B. O jdanow ski, s-p. z o g r .  odp. Sosnowiec, Sienkiew icza 5. — Tel. 1-85.


